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W  B rześc iu  p r z y ­
b ie r z e  z K rzyża ka -
rui 143&.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  
-  JW .  Ba ron  R o ż e n  J e ne r a ł  P i e c h o t y ,  Adjut an t  
J. C. K. M . , D o w ó d c a  Korpusu  L i t ew sk i e go ,  
p r z y b y ł  wczoraj  do  W a r s z a w y .

Mianowani  Sędzi ami  Pokoiu  (dokończen i e )  
B o  P t u  L u b e l s k ie g o , Jgna:  T ro . a ck i ,  Jgna:  
Thu lH e ,  Ada:  Fr i tscb;  do  P - K r a s n o s ta w s k ie ­
g o ,  Bogu:  Krc towicz ,  Anto:  Swiezawski ,  Mich.  
Kunsz t e t t e r ;  d o  P .  K a z im iersk ieg o ,  Tom:  D a- 
sk i ,  Kaz: Brzozowski ,  X.  Winc:  P ieńkowski ;  
d o  P- T o m a szo w sk ie g o ,  Józe:  Baron  yszy n 
ski ,  Jgna; Zarębsk i ,  Lud :  Baron  Rasl iw . eck t ;  
d o  P .  Z a m o jsk ie g o ,  Winc :  S k c tn (ck ;  Kazi.  
J awor sk i ,  X.  Marc:  G.-jsiewski; do  P .  Parno-  
g r o d z k ie g o ,  Zyg:  S t ry ińsk i ,  S-ta: Nowakowsk i ,  
Winc :  Borowski ;  do  P .  H ru b ie s zo w sk ie g o ,  Jan 
Rac ibo r sk i ,  An to :Ra tomsk i ,  F r an :  Sufczynski ,  
d o  P .  K ra śn ick ie g o ,  F e l x  Dol iński ,  Joz. o 
l i ń sk i ,  Mich:  Wybranowsk i ;  do P .  L u b a r to w ­
sk ie g o ,  Wład :  H r a :  Ta rnowsk i ,  Joz: J / y ck i ,  
Jan  Kuczewski ;  d o  P .  C h e łm sk ieg o  P r a n e :  
Smorczewski ,  Aloi:  Hr :  Po lc ty ło ,  Jan  Hra:  
Suchodol sk i .  —  B o  P i n  S ie d le c k ie g o ,  Mich:  
Kuszc l ,  Anto:  L ipn i ck i ,  Anto:  Izdebski ;  do< P .  
p y e <, row  sk iego ,  Jan  Hr :  Lu b iń sk i ,  Stani ,  Sul-  
g o ^ w s k i ,  Joz: Sk ihni ewski ;  d o  P .  Ł u k o w s ­
k iego ,  F r an :  l i r :  Suchodol sk i ,  T ade :  Zak rzew-  
*ki° C yp r :  Zalewski ;  do  P • G a rw o l in sh ieg o , 
F r an :  Ol szewski ,  Józ :Grabowsk i  Józ: Ciecho-  
cki;  do  P .  Ż e lec h o w sk ieg o ,  Mich:  Ka ra ś  Sta.  
T rza ska ,  Fran:  Szydłowski ;  d o  P .  łsęs ick tego ,  
F r an :  Za lewski ,  Jgna:  Węż yk ,  Jan  B-jdzyns u ;  
d o  P- R M s k i e g o ,  Woje:  Go ławski ,  Jak: Po p ł a ­
wski ,  Wła :  Zawadzki ;  do  P - W ł o d a r s k i e g o ,

Micb:  Du n in ,  Teo:  Jas ieński ,  Wik:  Malski ;  do  
P .  B u d zy ń sk ie g o ,  Lud:  Borys ł awski ,  Stani:
J ankowsk i ,  Rom: Os ' n i a lowski .—  Do P - i  M- 
W a r  sza w y  W y d z i a :  Ig a ,  Józ: Roszkowski ,  
Kazi :  Witoff,  Józ: jędrz.eiewicz;  Jo R .  i M. 
W a r s z a w y  W y :  I I ,  Józ: Bach miński ,  Konst:  
J ez i e r sk i ,  Lud:  Lutostański ;  do P .  i  M . W a r ­
s z a w y  W y :  1H ,  Alegao:  Szymanowski ,  Jan 
Kul ik iewicz ,  Augu:  Minasowicz;  do  P. i  H .  
W a r s z a w y  W y :  I F ,  Jgna: Rudzk i ,  Jan D-nihe ,  
Maci e:  Gostawski ;  do P. B łoń sk iego ,  Sta:
Po ó Icek i, Jan Toczyski ,  Tomasz  Bontaui ;  do  
P . Czerskiego,  F i l ;p Cebul sk i ,  Igua:  Lus#.-ze-
wski,  Wale:  Szymanowski ;  do  P - S ta n i s ł a w o ,  
w skiego ,  Jgna:  J a W l s k i ,  Józ: Woj: Cza rnow­
ski ,  Adam Kosiński ;  do  P .  S ienn ick iego ,  A- 
dolp Baron Mal tzan,  Kazi: D lużewski ,  B izy .  
Wierzbicki ;  d o  P .  R aw sk ieg o ,  IJip: S z a m o t ., 
Ale*: Leszczyński ,  Aug: Morzkowski ;  do  P- 
B rzez iń sk iego ,  S t a :  Trzc iński ,  Kaz: Świniarski ,  
Wawrze:  T rzc iński ;  do  P - S ochaczew  skiego,  
Onu:  C ie l eck i ,  Jan  Lasocki ,  Anto:  Zawadzki ;  
do P . ł ę c z y c k ie g o ,  F o r d :  Bies i ek ic r sk i ,  Joz: 
Byszewski ,  Kar:  Leszewski;  cło / .  (jicrs ic 
go,  T om:  Byszewski ,  R u d :  M.roszewski ,  Bogu:  
Jankowski ;  d o  P .  G ostyńskiego,  L dmun :  Za­
b łock i ,  Waleń :  Z a b o r o w s k i ,  Joz: Wieszczyc­
ie!; d o  P . O rłow skiego ,  Fran:  Irzc. i i ski ,  J m  
Ba rdzyńsk i ,  Wła:  Morzkowski ;  do  A -  B rze­
skiego,  Józ: Gl iński ,  Józ: Morzyck i ,  Joz. Z » -

gaiowski ;  Jo  P. Ko  wolski ego,
ski ,  Józ: Kre lkowsk i ,  Mac: Hops ki; 
dz ie io w sk ie g o ,  Kon: Tarnowski ,  oz. i 
ski ,  Jan  IlcinsterlF.  —  B o  P .  P ło c k ie g o .  Tom.



O oscick i ,  W ojc: K w asiborsk i ,  Jgf l a :  D e n .bo w s‘ 
ski; d o  P . P u ł tu s k ie g o ,  Roinu: B a r to ld ,  An* 
to: M ieszkow sk i,  Paw: G rąb cze w sk i ;  d d  P . L i-  
fjfiou'S'kiegO, W ład :  Pl 'achecki ,  T eo : M iodusk i,  
lóz: W ysocki;  do P. M ł a w s k ie g o ,  F lo r :  M aie- 
wski, P io t r  D ę b sk i ,  Mich: Mostowski; d o  P*
Pra sn y sk ie g o , T om : M alew sk i ,  Raz: G r a b ó w *  
ski,  S tani: Z a k rzew sk i;  d o  P. O s tr o łę c k ie g o , 
Anto; B ukow sk i ,  Józ: G l in k a ,  Sta: B udzisze* 
Wski. —  D o  P. T y k o c iń sk ie g o , Raz: Szepieto* 
w sk i ,Jó z :  H ra :  S ta rz y ń sk i ,  S te fan  R os tw oro w ­
ski; d o  P .  Ł o m ż y ń s k ie g o ,  A n to : B y k o w sk i ,  
F r a n :  K is ie ln io k i ,  X aw: G rąd zk i ;  d o  P. K ie- 
b r ta ń s k ie g o ,  Jak :  K lim ontow icz , K aie: W il­
czew sk i ,  A dam  K is ie ln iek i ;  do  P. S e jn e ń s k ie ­
go , Mich: H a b e rm a n n ,  Sta: C ham sk i ,  T o m : U* 
szyński^ d o  P. K a lw  a ry js k ie g o , A nto: S p e r -  
sk i ,  L eon  M e ie r ,  Jail Ne: Jagm in; d o  P. M a * 
r ja m p o lsk ie g o , F e l:  R en n o ,  Dom: G o tto w t,  Ste: 
W ojzbun; do  P. D ą b ro w sk ie g o ,  Józ: D z iek o ń -  
sk i ,  Balta: K uiaw ski,  M icha ł  Czyż.

U r zą d  M u n ic y p a ln y  M . S .  W a r s z a w y .
Zawiadam ia  K o n try b u en tó w  Miasta M a r s z a ,  

w y  i P rzed m ie śc ia  P r a g i ,  iż p o b o r  P oda tków  
ia k o t o :  O f ia ry ,  S zarw arko w cg o  i K w arcianego  
za p ie rw szą  ra tę  1830 r o k u ,  tudz ież  subs id lu m  
cbar i ta l iv um  za ten że  ro k  ca ły  rozpoczy na  się 
w dnio  4  S tyczi 1830 w E xak c ji  M iejskiej Po­
datków  S k a rb u  P ub liczneg o  w Ratuszu  G łó w n ym  
i co d z ien n ie  aż do k oń ca  tegoż m ies iąca  w yią- 
wszy św ię ta  od godz: 1 z p o łu d n ia  o dbyw ać  się 
b ę d z ie ;  k to k o lw ie k  więc w pow yższym  czasie 
T p rzypada iące j  od n iego  należy tości n ie u i ś c i s ię ,  
sam winę sobie  p rzyp isze . ,  g d y  zaraz z d n ie m  
1 Lute: k a ry  E x e k o c y jn e  do  n iego  w ystosowa­
ne  b ęd ą .  — R adca S tanu  P r e z y d e n t  M o jd a .—-  
S e k re ta rz  J e n e r ;  G. J a h o łk o w s k i .

Do sk ła d k i  na  o g rzan ie  Jzb  d la  b i e d n y c h , 
złożono  w R ed akc j i  K u r je r a  W a r :  zł: 98 g i :  20.

N ie  m aiąc  s łu ż ą c e g o ,  k tó r y b y  ro zn io s ł  hi-

l e t y , ośw iadczam  m n ie js zem  na jserdeczn ie jsze  
pow inszow an ie  N o w ego  r o k u , tym  w s z y s tk im ,  
u k tó ry c h  w ro k u  dziś  koń czącym  się z jada­
ł e m  o b ia d k i ,  do zh aw a łem  ła sk aw eg o  p rz y ję ­
cia e tc .—- W. T. T . R . K . P .

P oszy t  1 wszy P a m ię tn ik a  d la  P łc i  p ię k n e j  
W y s z e d ł  z d r u k u , P re n u m e ra to ro w ie  o d e b r a ć  
go m ogą  W m iejscach  gdzie  p re n u m e ra t ę  z ło ­
żyli .  Z aw iera  w sobie  rozm aite  P o e z je :  S t a ­
n is ła w  T re m b e c k i w  P a r y £ u  pow ieść  p ra w d z i ­
w a ,  T e a t r  N a ro d o w y  i R o zm a i to śc i , i  i n n y c h  
w ie le  c iek a w y c h  a r ty k u łó w .

W ie le  osób  ies t  p rz e k o n a n y c h  , że gd y  w fT i -  
I ją  N o w eg o  r o k u  doznaią  szczęścia ,  b ęd ą  p rzez  
c a ły  n a s tę p n y  ro k  s z c z ę ś l iw e ,  i p rzec iw n ie .  
R o k u  p rz e s z łe g o  p e w n y  O b y w a te l  p rz e z  c a ły  
t e n  d z ień  n ie w y c h o d z i ł  z d o m u ,  i  z n ik im  się 
n ie  w id z ia ł ,  a s łużącem u zak az a ł  m ó w ić ;  a to 
d l a t e g o ,  aby  n ic  n ie p rz y ie m n e g o  n ie s ły sz a ł  
eui się d o w ie d z ia ł  o z łe j  n o w in ie ;  w praw dzie  
p rz ez  k i l k a  dn i  n a s tę p n y c h  b y ł  ba rdzo  szczg* 
ś l i w y , lecz  w ty d z ie ń  p r z e n ió s ł  się^ do w ie ­
czności.

M ic h a ł  S o b o le w sk i  S łu ż ą c y ,  wczoraj na L e ­
szn ie  , z rzuca iąc  s iano z gó ry  do s ta jn i ,  w y p a d ł  
p rz y p a d k o w ie  p rzez  o tw or i życ ie  zakończy ł .

W y szed ł  z d ru k u  u A. G a łęzo w sk ieg o  i R o m p : 
p o sz y t  G ru d n io w y  T e m id y  P o lsk ie j.  R e d a k ­
cja uw iadam ia  iż pismo to w ro k u  p rz y s z ły m  
dogadzaiąc  zyczen iu  pow szechnem u w ychodzić  
b ęd z ie  w m ie s ięczny ch  poszy tach. Jlość t oczna 
a rk u szy  ca łego  p ism a pod no s i  s ię  do 60. Po- 
s zy ty  m ies ięczne  p o d łu g  w ie lkości um ie sz czo ­
n y c h  rozpraw  b ę d ą  m niejsze lu b  w iększe . P r e ­
n u m era ta  p rzy jm u ie  s ię  w W arszawie w K an to ­
rz e  d ru k a r n i  G a łęzo w sk iego  i B rzez iny  w ilo­
ści dotychczasowej.  N a p ro w in c j i  w s k u te k  n a ­
s tąp ionego  u k ła d u  z P o cz tą ,p ren um ero w ać  o-ltąd 
można K w arta ln ie  na  w szystk ich  Pocziam tach .

W P a ła c y k u  p rz y  T e a t r z e  N arodow ym , g dz ie



umieszczony  ies t  m od e l  Pomnika  Xigcia  
fa P o n i a t o w s k i e g o ,  na dole  po p J
s t r on ie  , na nadchodzący  K a r na w a ł  są d w y  
na ięc ia  D o m i n a  i i nne  u b i o r y  maskowe  p o d łu g  
os t a tn i ego źi i rpaiu mód  zupe łn i e  swiezo 
n o ,  za pom ie rną  c e n ę ,  gdzie  ° P 10<' 7‘ e.& . .
r z ąd zo ne  są stosownie pokoie  dla am i c 
czvzn życzących sobi e tamże  się u " ie , atA ..

V  Atleta J W b - M O  J * * - *
sztuk p ięknych w P a ryżu  ? p i zy^7 . ,
" L "  " m a  n ad aw jcz a j ne  i . » o ;i,,5,. W i S . . l , k ,  i e g .  .5
w>ące, naś l adui e  S a m s o n a  , p r z e ’ -■> awia •
ży tn ych  C l o d j a t o r o w  , t u d z i e ż  ro z m a i t e  obi a 
zy P l a s t y c z n o  - m i m i c z n e  »»• P*

W p ro spekc i e  p r en u m er a t y  na  D z i e a  ,, 
c e g o  K r a s ic k ie g o  p r z y r z e k ł e m ,  z e  Ł d r j
w c i ą g u  roku ukończoną  zostanie  i ze o JJ'
k a żd e go  oddz i a łu  pisma publ i czne d o n . 6 
Z t y c h  w a runków  wywiązuiąc  s i ę ,  *n®m zas 
czyt  uwiadomić P renu mera to rów  &e o ' *ia 
gi czyl i  d rug i e  5 tomów dz i e ł  rzeczonyc 
di uku wyszły .  Oba oddzi a ły  czyi .  wyszłe  10

tomów za w i era ią to w“ £* l k “ * * f r e ń c i s * k a  
s ia k ie g o  co nnesci  w sobie edyc ja  z 
D m o c h o w s k i e g o ; co zaś do i nnych  pism r 
s ia k ie g o  r zeczoną  edyc j ą  i pozn.ejszem.  n ie  o- 
b i e t y c h ,  czyl i  c o d o U m o w  d o p ł e n . e i . , o tych 
wkró tce  wyjdzie  u mn ie  p r o s p ek t  z obwiesz­
czen i em ni a ter j i  i w a runków  p re n u m e ra t y . —

N. GHksberg  Typograf Kr: War. Um.
A r t y k u ł  n a d e s ł a n y —  D z iw iemy  s,ę wszy- 

scy i ż ądamy  dowiedzi eć  się od Wydaw cy  R n  
c y c lo p e d j i  p o p u l '  o nowe.. .  odk . yc i u ,  żo me 
U l  wchodzący  w skfcd sol.  «»* " J
M er k u r j u s z .  Au to r  w łomie  1 yra na str.  1 
wiers z 7, t ak  wyraża.  »S®1 ies t  z n a  ury 
r / l i « n a ,  me t a l  S c h o d z ą c y  do iej sk ł adu  iest
p ł  ynny iak me rk u r j u s z  i zapala się wze tkn. ę-
S T . k. » «  ™ < * ł  . . U f . .

w o e ,  w * .!e c l^  . . A . l n l c . l .  u l u l . ’ 111J 1 l l cJ c ^  
u t ych nawet ,  k tó r zy  domyślenia  n ie  są naw y-  
k ) ;_ Ignacy  W  —

P odpisana  ma zaszczyt  donieść  Sza: P u b l ‘r_T 
no śc i ,  iż iu t ro  w dzień N ow ego ro ku  pod N» 
451 n a  Krako:  Pr zedmieśc iu  dany  będzie h A L  
P r z y ia c ie l s k i  p rzy  dobrane j  muzyce  i j sw.eco-  
nych  salach.  Wszelk i e  t r u n k i , l edzenia  . c h ł o ­
dn ik i  za u m i a r k o w a n ą  cenę  sp rzedawane netlą.
Cena  wnijścia zł:  3 i gr: 5. na ubogich.  Płasz-
cze i laski za kon t r amarkami  odb ie r ane  i wyda-

« n.tonii T eressa  C wikitUwano zostaną.  . . Q
D z i ś  rano z imna stopni  10- Wczoraj  w p o ł u . . .  
, / - l y k o ł  n a d e s ł a n y .  —  Chociaż rel igi jne • 

cnot l iwe czyny duch  skromności  pok rywa ,  » 
n i , p r a gn i e  oklasków,  i ednakże  wzorowe wy­
konanie  znajd u ie swoich Wielbiciel i ,  . pole 
do okazania Jch  na iaw Publiczności .  W M e 
ście Z a w i c h o ś c i e  Obwodzie S a n d o m i e r s k i m  
od lat  30 K. śc ioł  Paraf jajny farny zniszczony,  
szczątki  t yl ko domu B O Ż E G O  okazu.ący,  za
i edn l , „v ś lne . i ,  z towarzyszeniem nas t ępujących
Osób : C iss le r  Dz ierżawcy Starostwa Zawichost,  
Unickiego  Pisarza Magazynu Solnego,  J e m c z  
Pisarza Komory  Celnej  P i o n o m  
ka,  B a bsk ieg o  Naczelnika  K - . o r y ,  ś  w»_ 

i ■ Ł i- , u  ,„  W itko w sk ie g o  Kont io i ie  skiego  Kon t ro l l e i a ,  D  b l i skich
ra Magazynu Solnego,  J  S i n y c h  s t ron,

i p  r  „ . .ostał res taurowany,  we
n i ezu pe łne go  Roku  • z d o b i o n y ,  mu-
wnąt rz  na l eżyc ie  » 8 « *  JW . B u rzyń sk ieg o  
r e m  obwiedz iony,  a pr«ęt W l z c ’nia t.
11 skupa  Dy ecc/ j i  w ‘ L u j u konsekro*
w obec mnós twa pobozn g . k ló r zyścje
wany.  Zacni  wspommen .  Mężowie^K^ ^
gor l iwością  dla wszystkic l ^ ^  w| ,óciJi sw;ą. 
r ap i cm,  miejscu temu  zapoi « Para*
ty n ią , dziś oku l udzk iemu  ju z y .e m n ą , Pa . a

/ ♦ \
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f janom  k u  Chwale  N ajw yższej Js tności po trze ­
b n ą ,  raczc ie  w p u b l ic zn y m  g łos ie  p rz y la ć  n a ­
le ż n e  wam za le ty  i r z e t e ln e  p o dz iękow an ie .

W yczy taw szy  w N rz e  332 K u r je r a  W ar: a r ­
t y k u ł ,  iakoby  uży w an ie  za m kó w  strze lbow ych , 
t  p ir to n a m i  z pow odu gazu w yduby waiącego 
się w czasie exp loz j i  czyli w y s trz a łu ,  m ia ło  
b y ć  szk od l iw em  na oczy; m am  pow ó d  o d p o w ie ­
dzieć . Juz od la t  25 t r u d n ię  się m y ś l is tw em  
i z p o czą tk iem  w y na lazku  za czą łem  używ ać 
s t r z e lb y  p is lo n o w k i ,  u iedoś  władczy ł e m  re d o a k  
ża d n e j  s łabośc i wzrok'©. N ie  s ły sz a łe m  ró w ­
nie  m yś l iw ych  p o d o bn e j  s t rz e lb y  używ ających  
t b y  się k tó ry  na to uża la ł ,  i n ie d o s t rze g łe m  
n ig d y  wy doby walącego się gazu z p od  k a p tu r ­
k a  w czasie ud e rzen ia  w pis ton i zapalania  
m assy ,  k a p tu r e k  g łę b o k i  o k ry w a  z u p e łn ie  p i ­
s ton ,  a gaz razem  z naboiein  w ychodzi lufą; 
g d y  p rzec iw n ie  u s t rz e lb y  'sk a łk o w ej b ły s k  
z p a n e w k i  r a z i ł  oczy i  w zrok  o s łab ia ł .  Pi zed  
w yd o sk o n a len iem  teg o  w y n a la z k u ,  d e p ó k i  l e ­
szcze  p ły t k i c h  k a p tu rk ó w  i w m ie jsce  k u r ­
ków  do ud e rzen ia  w p is to n  używ ano,  m ó g ł  
b y ć  szkod l iw y  w pływ  nie ty lk o  z  gazu a le  i 
z części b la szek  rozb itego  p is tonu  p ry s k a ią c y e h  
na  tw arz  lu b  w oczy. l i to u ż y w a  z m y ś liw y ch  
s t r z e lb y  z pis ton .,mi p rzy zn a  z a p e w n e ,  że  
s t r z e lb a  ta  3 wielu w zględów , a szczegu ln je j  co 
do szybkości i co do n iezaw odnego  wróżnej 
p o rze  s t rz a łu  ie s t  dogodnie jszą . U trsy m u ią  
n ie k tó rz y  M yśliw i że s t rz e lb a  zw yczajna  s k a ł ­
kow a ostrzej b iie  n iż  p is tonow a, ale i  w tern 
m e z n a jd u i f  różn icy .  H ad zę  ty l k o  M y ś liw ym  
m aiącym  zwyczaj,  aby  p is tonow kę n ie  zaraz 
po  w ystrza le  p rze d m u c h a l i ,  gdy ż  części  gazu 
w kryi-owkach zapa łu  pozosta łe ,  w ięcej szk o ­
d liw ą  b yć  może na  p ie rs i  niż oczy. K. K. 

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
D onoszą  o d  g ra n ic  T u re c k ic h ,  że Albąńczy* 

komie b ęd ący  p o d  dow ództw em B aszy  S k u ta -

r y js k ie g o  wrócil i  do swej o jczyzny; p o p e łn i a ­
li oni o k ro p n e  b ezpraw ia  w p rz e ch o d z ie .  —  Z 
F ran c j i  u d a ło  się te raz  k i lk o  zn ak o m ity ch  m a­
la rzy  i rz e ź b ia rz y  do S ta m b u łu ,  u t f z y m u ią ,  żo 
S u ł ta n  ich p ow oła ł .  — W ojsko R o s s y js k ie  iuż 
o pu śc i ło  A d r ja n o p o l .  —  W J r la n d j i  p o k a za ­
ł y  się po w tó rn ie  b a n d y  b u n to w n ic ze .  Wie 
le 'o s o b  n a jo k ro p n ie j  zamordowano!

G az e ta  H andlow a N o ry m b e rsk a  donosi że 
we I 'ra .n c ji wina n iższej B u rg u n d j i  z u p e łn ie  
s ię n ieud a ły -  Toż i S z a m p a ń s k ie ,  Prow anc- 
k te  i L a n g w e d o c k ie .  J e d n o  ty lk o  l l u s i i l l o a o -  
t r z y m a ło  zb ió r  p o m y ś ln y .  W' o g o ln t s c i  wszy­
stk ie  s ta re  wina F ra n c u z k ie  po d n io s ły  się o 30 
do 40 od sta w yże j.— W A u s t r j i  n ie  b ę d ą  wię­
cej u d z ie la n e  P a ten ta  na p rz e d m io ty  d o  p o ­
żyw ien ia  lu b  napo lu  s łużące .  M ogą b y ć  ty l ­
ko  u d z ie lan e  na m ach in y  do n ich  p o trz e b n e .  
—  S łych ać  v iR a r l i / t ie ,  iż H rab ia  A la tu S ic w ic  
podczas prze iazdu  sw ego p rzez  t ę  s to licę ,  m ia ł  
k i lk u g o d z in n e  po s łu ch an ie  u N. K róla  P r u s k ie ­
go  i d łu g ą  n a rad ę  w w ydzia le  spraw  zagran i­
cznych .  Ma on  w ieść p ro to k ó ł  o s ta tecznego  
u rz ą d z e n ia  in te ressow  G rec ji w s k u tk u  u k ł a ­
dów o db y w a n y ch  w L o n d y n ie .— P r e f e k t  P o l i ­
cji w T a r y L u  o d e b ra ł  u rząd  swemu k re w n e m u  
za to ż e  n a r z e k a ł  iż w ielu  iego k o leg om  o d e ­
b ran o  u rz ę d y .  T e n  czyn  P re fe k ta  naś lad u ią -  
cego B r u tu s a  p r z e s t r a s z y ł  ca łą  P o l i c ją !— W Pa- 
ry ż u  g łoszą  że los G re c ji  iuż zos ta ł  usta lony  
za zgodą M ocarstw  o p ieku iących  się, ty m  n a ro ­
dem . G rec ja  ma b y ć  państwem  n ic p o d le g łe m  
T u r c j i .  N ie k tó rz y  tw ie rd zą  że S u ltan  m oże  
ieśzcze b ęd z ie  się op ie rać  te rnu  postanow ien iu .  
T u rc y  ieszcze  lęk a ią  się sm u tn e j  p rz y s z ło ś c i , 
g d y  wojsko I lossy jsk ie  w róc i do ojczyzny. Nie­
k tó rz y  p rz e  wid u ią iż M uzu łm an ie  k tó rzy  s p r z y ­
jali C h rz e s t  ja n o m  w czasie te raźn ie jsze j  wojny, 
d ozna ią  p rześ lad ow ań  a może i k a r y ;  lecz  ulać 
p o w in n i  am nes t j i  zaw arow anej w p u n k ta c h  po-
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ltolu.—  Xią3z M ar.jat P rzeor  T rap istów  do- 
znaie teraz szczególnej łaski oJ Krola b ian-  
cuzkiego.—  W M a rsy lji wschodzi teraz nowa 
gazeta E ho p r o w in c jo n a ln e ,--  Wielu zbiegów 
Portugalskich p rz y b i ło  do F rancji. pe-
wnein miasteczku Angiels: u b i t o  niedawno dzi­
kiego Ł a b ę d z ia ,  b tóry w a ż y ł20 f u n : , rozpu­
sta, te  sk rzyd ła  miały 10 stóp szerokości,-—  
Zdaie sig teraz zupe łn ie  pew nem , a* ł>®*y* 
wienie zmigsa zwierzęcego równie dla z i o- 
w ia ,  iak dla -wzmocnienia ciał) ludzkiego zu­
pełn ie  iest n ie p - t  zebne. Arabowie nad . m o­
rzem  czerw one,n , k tórzy  z małerni wyiątkami 
Żywią sig daktylami i cy t rynam i, dźwigają me- 
równie ogroinniejsze c ięża ry , niżeli Luropej 
czykowie udźwignąć m ogą, aAfghanowie, ete­
ry cb iedynem  pożywieniem iest ch leb ,  ł " a 
śne mleko i w oda, i którzy zamieszkują po 
s t r e fą ,  w której jednego dnia wydarzaią mg 
najdotkliwsze upały i dokac-zaiące zimna ,  m«- 
gą znosić wszelkie p rzykrośc i ,  i tyle posia a- 
ią  s iły  co i Londyński węglarz , wołowem mię­
sem i por te rem  źyiący.—  Zwyczaj wnoszeniu 
T oastów  (wiwatów) b y ł  niegdyś w A n g  JL P° 
wodem do rozmaitych nieprzytomności. IMa 
tern większego uozcwenia D a m y , L/osć wnoszą­
cy toast , wrzucał co z ubioru swego na ogień, 
o całe towarzystwo musiało p rzykład  iego na­
śladować. Pewnego razu S ir  K aro l S e d le j  o- 
Łiadował wznacznem towarzystwie w domu go­
śc innym ; ieden  zp rzy iac io ł  iego uw ażał,  iz 
S e  d l  e j ma kosztow-ną bardzo kamizelkę k o ­
ronkow ą; wzniósł więc toast i wrzucił kam i­
zelkę swoią w ogień , co i Sed le j wraz z towa­
rzystwem uozynił.  Stratę swoią znioł on ie- 
dnak n aj obojętniej , i nawet odezwał s ię ,  ze 
Żart ten  b y ł  bardzo dobry , postanowił iednak- 
że autorowi iego oddać wet za wet. We dwa 
dni później zaprosił  do  siebie S e d le j Xoź to­
warzystwo, a gdy wnosił to a s t  wołał D en­

ty s ty ,  k t ó r y  c z e k a ł  w b o c z n y m  p o k o ia  ,  i k a ­
z a ł  so b ie  w y r w a ć  z ą b ,  k t ó r y  go iu-z o 
w n e g o  czasu  b o la ł .  W szy scy  g o śc ie  o d w o ł y ­
w al i  s ię  do  t e g o ,  iż w p o d o b a e m  z d a r z e n i u  
n a le ż a ło  o d s tą p ić  od  ś c i s ły c h  m o d y  p rz e p i só w  ; 
n i c  i e d n a k  n ie  p o m o g ło  w s z y s t k o ,  i każdy 
m u s i a ł  na  w y ig c ie  sob ię  z ę b a  z e z w o l ić .

D  O M E S I E  K U .
Podpisany u trzynu iący  Ilandel Trunków Zagra­

nicznych, gdzie PONCZ KUFLOWY exystował,  ta­
kowy Handel z ulicy Mostowej z N r  236 P” el' 10"  
za Wolskie  hoga tk i  do własnego domu pod Mr 0 1 0 0  
i tamże poleca się Szanow: Publiczności z dobremi
gatunkami WIN Reńskich, które butel.- złp: 5 i 6, 
sprzedaie,  oraz W in  Węgierskich i Francuzkich na 
różne ceny nabyć można, także Porteru po cenie 
fabrycznej w but: koszowych gr.-25, w z«ycz»)aycS  
P O  gr- 20, 10 butelek biorącym, butelki osobno po  
gr: 6 płacone będą, oraz Tonczu Kuflowego czyli 
Garnuszkowego w jak najlepszym gaunku aostac « * -
£na _ Jan M ile w sk i.

Niżej podoisany Reient Powiatu Warszawskiego 
podaże do wiadomości publicznej,  iż w dniu 4  Sty: 
r.  1830 ogodz: 10 o d b fd - ie s i j  w Warszawie w domu 
przy  ulicy Mazowieckiej pod Mr 13Ą1 Lit: C po­
łożonym sprzedaż przez licytacją publiczną Gardę- 
roby  i Bielizny należących do pozostałości po An­
tonim Stanisławie Podoskim mianowicie, M i t u r ó w  
Obywatelskich, Munduru uniformowego Rady Sta­
nu, Fraków, Surdutów, Spodni letnich .z im o w y ch ,  
Płaszcza,  Futer ,  Kamizelek ż m p k ie i  Bielizny. — 

T eo fil W o ło w sk i.
Kto m a  do wynajęcia od Nowego roku oddzielne, 

wygodue pomieszkanie w r a z  zopa  em, a jawa e 
r«; raczy zostawić adres swój w B ru k am .  Kurjera

^  J P .“ lL  c 'ybulsM uwiadamia Szanowną PubficznośĆ

i .  o c i e ń  d ,  } 9 * » l S S S n S S  ~

przy  ulicy Bednarskiej pod Nr 375 pod znakiem & .

"  W*Handlu Glińskiego pod Nr 326 przy ulicy "* •  
kroczymskiej  naprzeciw  XX. *
się od k ilku lat  wyrabiają wszelkie KAUZIDŁA, 
dostsć można podług  żądania Uazdągo, takich które



m a ł ą  fcapach p i z m a w y .  J n n y c h  z a ś  t a k  p ł y n n y c h  
i a k o  t e ż  i s u c h y c h ,  O s o b y  p o l r z e b u i ą c e  d o  w y k a d z a -  
n i a  d u ż y c h  S a l  l u b  G m a c h ó w ,  t a k o w e  b i o r ą c  M i e ­
s i ę c z n i e  n a  f u n t y ,  z n a c z n i e  t a n i e j  w y p a d n i e ,  p r z y -  
t e t n  W ł a ś c i c i e l  n i e o m i e s z k a  k a ż d e m u  k u p u j ą c e m u  
p o d a ć  s p o s ó b  i e  p r z e z  u m i e i e t n e  k a d z e n i e  n i e t y l k o  
d r u g i e  t y l e  m n i e j  ( i a k  z w y k l e  s i ę  b i e r z e )  o s z c z ę ­
d z o n y m  b y ć  m o ż e ,  a l e  n a w e t  w o n i ą  p r z y i e m n i e j s z a  
p r o s t y m  s p o s o b e m  w y d o b y t ą  b ę d z i e ,  t a k o w e  i n f o r ­
m a c j e  o b o k  k a d z i d e ł  b e z p ł a t n i e  w y d a i ą  s i ę  w  m o i m  
H a n d l u  i  S k l e p i e  U b o g i c h .

P r z e d  1 2 s t o  p r z e s z ł o  l a t y ,  z g i n ą ł  p r z y p a d k o w i ®  
n a  u l i c y  P o r t r e t  w y o b r a ź a i ą c y  k o b i e t ę  w  3 0  w i e k u  
d o s y ć  o t y ł ą  w  b i a ł e j  s u k n i  i  w  c z e r w o n y m  s z a l u  n a  
o k o ł o  9 z y i .  P o r t r e t  t e n  b y ł  o w a l n y  w i e l k o ś c i  d o ­
b r e g o  K a c z e g o  i a i a ,  w  z ł o t e j  o p r a w i e  z a  s z k ł e m .  
T e r a ź n i e j s z y  p o s i a d a c z  t a k o w e g o  p r o s z o n y  i e s t  n i ­
n i e j s z y m  n a j u p r z e j m i e j  a b y  g o  c h o c i a ż  b e *  o p r a w y ,  
p r z e z  w z g l ą d  i ż  p o r t r e t  r z e c z o n y  s t a n o w i  d r o g ą  p a ­
m i ą t k ę  p o  M a t c e  S y n o w i  p o z o s t a ł ą ,  n a  r ę c e  J P a n a  
B a l l o u a  A d j u n k t a  P o l i c j i  p o d  N r  1 6  m i e s z k a j ą c e g o ,  
z a  n a g r o d ą  z w r ó c i ć  r a c z y .

S A N I E  R u s k i e  k r y t e  z  f a r t u c h e m  p o r z ą d n e ,  k u t e ,  
m a l o w a n e  i  p a k o w n e ,  s ą  d o  s p r z e d a n i a  w  H o t e l u  
G e r l a c h a  p r z y  K r a k o w s k i e t n  P r z e d m i e ś c i u  o b o k  S a ­
s k i e g o  p l a c u ;  r a a i ą c y  c h ę ć  i c h  n a b y c i a ,  d o w i e  s i ę  o  
c e n i e  u  P i s a r z a  t e g o ż  H o t e l u .

D O M  p r z y  u h c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  i K o ­
z i a  p o d  N r  4 2 2 ,  o b o k  P a ł a c u  P o c z t y  s y t u o w a n y ,  
w s z e l k i m  w i d o k o m  h a n d l o w y m  i z a r o b k o w y  111 o d p o -  
w i a d a i ą c y ,  z  d n i e m  l s z y t n  K w i e t n i a  1 S 3 0  r.  i e * t  d o  
w y n a j ę c i a .  C h ę ć  d u e r ż a w i c n i a  i e g o  m a i ą c y  r a c z ą  
s l e  z g ł i s i ć  l i s t o w n i e  f r a n k o  p o d  A d r e s s e m ” H y p o l i t a  
B o r k o w s k i e g o  d o  M i a s t a  K o ł a  w  W o j e w ó d z t w i e  K a -  
l i i k i e i n ,  l u b  d o  W .  K a z i m i e r z a  S o ł e c k i e g o  R a c h m i ­
s t r z a  D y r e k c j i  J e u e r a l n e j  P o c z t ,  o d  k t ó r e g o  o  w a ­
r u n k a c h  p o t r z e b n ą  w i a d o m o ś ć  p o w e z m ą .

Ś W I A D E C T W A  z  r ó ż n y c h  U r z ę d o w n ń  S ł u ż b y  
S k a r b o w e j  d o  J ó z e f a  D m o s z y n s k i e g o  n a l e ż ą c e  z g i ­
n ę ł y ,  z  r ó ź n e m i  i n o e m i  D o  y o d a m i ;  U p r a s z a  n a j p o ­
k o r n i e j  z n a l a z c ę  o o d e s ł a a i e  p o d  N r  2 4 1  w  P r a d z e  
p r z y  u l i c y  W o ł o w e j ,  z a  n a g r o d ą  p r z y z w o i t ą .

P A N T A T jJ O N  m a h o n i o w y ,  z u p e ł n i e  n o w y  d o  w y ­
n a j ę c i a .  D o w i e d z i e ć  s i ę  o  n i m  w  d o m u  S z m i t n e r a  
Za Ż e l a z n ą  B r a m ą  o b o k  P a ł a c u  J z y d o r a  K r a s i ń s k i e ­
g o  n a  2 m  p i ę t r z e  w  s a m y m  ś r o d k u .

P r z y  u l i c y  S t o  J e r s k i e j  w  d o t c u  K o w a l o w a  p o d  
N r  2 2 4 0 ,  p t z y b y ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  J A R Z Ą B K Ó W ,

CIECWIERZY i KAWJORU świeżego, które sprtc-
d a i ą  s i ę  z a  m i e r n ą  c e n ę .

W  p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  w  T e a t r z e  R o z m a i t o ś c i ,  
a l b o  n a  u l i c y ,  z g u b i o n o  P U L J A R K S I K  S a f j ^ i i o w y ,  
w b r ą z  o k u t y ,  z  n a p i s e m  n a  w i e r z c h u  S o u v e n i r ,  
W k t ó r y m  z n a j d o w a ł  s i ę  L i s t  d o  ś .  p .  M e c e n a s a  W ą -  
g r o c k i e g o  i r ó ż a  u s c h n i ę t a ;  k t o  t a k o w y  z n a l a z ł ,  n i e c h  
raczy z a  n a g r o d ą  R u b l a ,  o d d a ć  Szwajcarowi H o t e ­
l u  W i l e ń s k i e g o ,

Z a g a d k i  Chińskie  zabawa matematyczna. 
S krzynka drewniana zawieraiąca 5 trójkątów, 
2 duże, 1 średni i 2 m ałe , 1 kwadrat i czw o­
rokąt, f blaszanych, p ięknie  lakierowanych i 
zbiór 144 figur, które z tych cząstek z ło żo ­
ne być mogą, z ozdobną okładką litografo- 
waną kosztu i e zł.  6 gr. 20. P o m p k i  b la s z a - 
ne  daiące dokładne wyobrażenie ich teorji. 
K o s z y k  na  K o le n d ę  i  ś w i ę t a  R ossy jsk ie .  Za­
bawy dla dzieci ,  iakoto: żo łn ierze ,  gospodar­
stwo, wozy, armaty etc. Tace  duże na 12 o- 
sób i w iększe . L a m p y  i  K e n k ie ty  b ro n z o w e . 
W szelkiego rodzaiu napisy i znaki sk lepow e.  
T e wszystkie  nowe przedmioty są robione w 
Fabryce wyrobów lakierowanych przy u licy  
S. K rzysk ie^  Nr 1327. Przyjmują się obsta- 
lu n k iw t e j ż e  Fabryce i w Składzie  p tz y  u- 
l icy  Miodowej Nr 491  , gdzie po tejże c e ­
nie iak w Fabryce i p r i x  f i x e  są do nabycia.

D O M I N A  n o w e  i w  ś w i e ż y c h  f a s o n a c h ,  c z a r n e  i 
k o l o r o w e ,  9ą d o  n o i ę c i a  w  M a g a z y n i e  S t r o i ó w  D a m ­
s k i c h  P a n i  M o l l e t ,  n a  p r z e c i w  S a s k i e g o  P l a c u .

Z a w i a d a m i a  s i e  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  L O K A L  w  Pos*?es 
sji  n a r o ż n e j  p r z y  u l i c y  N a l e w k i  i F r a n c i s z k a ń s k i e j  
p o d  Nr. 2 2 5 8 ,  z  6  P o k o i  z  g a n k i e m  o d  f r o n t u ,  2 c h  
P o k o i  o d  p o d w ó r z a ,  i edi »ej  K u c h n i  i  S i e n i  n a  1 i a  
p i ę t r z e ,  o r a z  P o d d a s z a  c a ł e g o  n a d  t y m ż e ,  i 3.ch P i ­
w n i c  m u r o w a n y c h  s k ł a d a j ą c y  s ' ę ,  t a k  i a k  d z i ś  p r z e z  
M e c h a n i k a  L i e b i s c h  z a i ę t y i n  i e s t ,  d n i a  5 S t y c z n i a  
1 8 3 0  r. o g o d z i :  1 0  z r a u a ,  w  t r z y  k w a r t a l n ą  d r i e r *  
ż a w ę  p o c z y n a i ą c  o d  d n i a  n a j m u ,  a ż  d o  d .  t  P a ź d z :  
183,0 r.  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  n a  m i e j s c u  w y p u ­
s z c z o n y m  z o s t a n i e ,  k t ó r y  k a ? d e g o  i n o m e u l u  o b e j ­
r z a n y m  b y ć  m o ż e ,  c h ę ć  l i c y t o w a n i a  m a i ą c y  z ł o ż ą  
n a  v a d i u m  p o  z ł p .  3 0 0 ;  o  r e ś c i e  w a r u n k ó w  i d a l -
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szych ob jaśn ien iach ,  w iadom ość  od D ozorcy  b u d o n  i 
W o js k o w e j  z a b u d o w a n ia  Stej T ró jc y ,  N owińskiego 
pew ziaść  zawsze  m ożna .  —  P u łk o w n ik  d lin te r .

W Litografji J. L. W em m era  prży ulicy Krak: 
Przed: oprócz wszelkich zwyczajnych robot tak  
na papierze iako też na rożnych materjach,  
można zamów ić bile ty  w izytow e  na papierze z ta­
kim lustrem iak dotychczas tylko w Londynie ,̂ 
V a r y in i  B erlin ie  robiono. Modele tychże wi­
dzieć można w h a n d l u  podpisanego, który nie  
szczędząc kosztów na ten  zakład , chcąc się przy­
służyć łaskawej P ublicznośc i, uzupełnia Rycze­
nia w ielu  osób. Również dostać można Biletów  
na sposób W ied e ń sk i  rob ionych , z kwiateczk w 
na krepie z wierszami polskicmi i francuzkiemi ', 
można nawet zamówić takie bilety podług ży ­
czenia , gdyż są także robione nakładem po
pisanego J . L .  P P em m er.

S K Ł A D  SUKNA z FA B R Y K I JAN A F .  Z  AC P E R ­
T A  w P a ł a c u  Biskupów  K ra k o w sk ic h  z w a t y m  p rz y  
ulicy  M iodow ej  pod  Nr 496 now o o tw o rz o n y m  zo­
s t a ł ,  W ła ś c ic ie l  te g o  poleca się Szanow nej r u  ł- 
cznośc i  w y b o re m  wszelk ich  g a tu n k ó w  te k  S ukna  ia-  
ko  D rap s  Jm pe r ia le s  i D raps  de Dames w ro z n y c  
ko lo ra c h ,  k tó r e  t a k  ry c z a ł t e m  iak  i c z ą s t  owo za  
cenę  f a b r y c z n ą  (a pr ix  fixe) z zadow olen iem  ku-  
pu iący cb  sp rz e d a w a n e  będą .  VV rzeczonym  S c a zie 
p rz y jm o w a n e  rów ntesU hędą ,  w sze lk ie  o b s ta lu n k i  i 
iak  n a j rych le jsze  u ł s t w i e n j Ł t a k o w y i h  zapew nia  się.
P ró c z  pow yższych  A H y ls IB ^c  S k ła d  tenże  z a o p a ­
t r z o n y  le s t  sv w szystk ie  k o lo ry  C hus tek  C zerkaso-  
wych i K az im irk o w y c h  * F a b r y k i  Sk ie ro iew skie j ,  
z  k tó ry c h  C re rk a s o w e  po złp.* 16 a K az im irkow e 
po  * łp :  26 s z tu k a  sp rzed a w ać  się będzie .

T R Z Y S T A  Z Ł O T Y C H  N A G R O D Y . P r z e d l t i l k ą  
d n iam i zg u b io n e  z o s ta ły  z ł :  1000, w 20 tu  s z tu k ach  
50 Z ło tow ych  w Biletach K assow ych ,  zaw in ię tych  
w pap ie r .  P o czc iw y  znalazca  o t r z y m a  p r t e z n a c z o n ą  
n ag ro d ę ,  g d y  p ien iądza  zgub ione  do  D ru k a rn i  K u ­
r ie ra  W a rsz a w sk ie g o  odda.

P O R Z Ą D N E  F U T R O  N IE D Ź W I E D Z IE ,  p o k ry te  
P ła s z c z e m ,  iest  do sp rzedan ia  za  mierr.ą  cenę,  p r z y  
u l icy  B iał-  j, p o d  N r  889, na  2m p ię t r ze ,  u  W ł a -
śc iciela doffiu.

K io b y  sobie i y c z y ł  n a b y ć  F 0 T R . 0  n ie k ry te  z  Nie*

d z w iad k ó w  cza rn y ch  am erykańskich ,  zechce się z g ło ­
sić do dom u przy  u licy Zakroczymskie j  Nr 183 o 
Gospodarza  w p o d w ó rz u  od t y ł u  mieszkniącego.

Na P R O T A  do nowo tworzącej  się D ru k a rn i ,  p o ­
t r z e b n y  iest p i lny ,  uczciw y, i zna iący  swoią sz tukę  
T O W A R Z Y S Z  D ru k a rs k i .  Osoby ukwalif ikowane z e ­
chcą b l iższą  pow ziąść  wiadomość w D ru k a rn i  K u -  
r je ra  W arsz aw sk ieg o .

F ra n c u z  rod o w ity ,  maiący żonę  rodow itą  Berl ia-  
kę: oboie exam inow an i  p rzez jw łaśc iw e  w ła d z e  P r u ­
skie, t ru d n ią c y  się od roku  k ie runk iem  i dozorem i n ­
s ty tu tu  nau k o w eg o  d la  P an ien ,  w iednym  zn a c z n ie j ­
szych m iast  w K ró les tw ie  P ru s k ie m ,  p rzy tem  o p a ­
tr zen i  w iak najp iękn ie jsze  św iadectwa co do icb 
sp raw ow an ia  się, do b ry ch  obyczaiów  i sposobu u c z e ­
nia  m łodz ieży ,"  ż y e tą  sobie znaleść pomieszczenia 
w zacnym  iakiin dom u w Rossji lu b  w Królestwie 
P o lsk iem , do n au k i  dzieci p łc i  obo ie j .  Rodz icn  ch c ą ­
ce edukow ać  w dom u swoie dzieci,  są p roszone,  aby 
z g ło s i ły  się fr a n c o ' do P ana  E .  S. iM ull ler  Księga­
rza!  w P o z n a n iu ,  pod adressem J. H. zkąd  pow ezm ą 
wszelką wiadomość po trzebną  w tej mierze. C zyn i  
się w szakże  w iadom o,  że  poda iący  m a łżo n k o w ie ,  
maią dwoie dzieci ,  to  iest: c ó rk ę  91etnią i syua  t r z e ­
ci rok  m aiącego. .

X a w e r y  X ia z e  K r u c k i  L u b ccki, M in is te r  A om: 
/ ? - ,  p r l : i S k a r b u ,  w raz z M a r ja n n ą , z H rabiów  
Sc ip jo n ó w , Ż o n ą  sw o ią , tn d z ie i  Teressa  z X ia z a t  
Im b eck  ich , H ra b in a  S c ip jo n o w a , za w ia d a m ia ła  
K u p có w , F a b ry ka n tó w , H zcm ieśn ików , zgo ła  w szy-  
t tk ic h ,  Jcogo to dotyczec mo£e, iz  w szelk ie  A r t y h «-  
ł y ,  ta k  do D óbr M iło sn e j, ia ko  t e ł  tu  w  U  a r-  
szaw ie do P a ła c u  M in is tra  dostarczane, go Ł o w ­
ni i p ła ca  p ien ięd zm i. K toby za tem , na ra ch u n ek  
tych że  Ż ię s tw a , t udzie i  H ra b in y  Sc ip jonow ej, lu -  
dziorn ich  , lub  ko m u ko lw iek  bąc, ia k ic  szczegóły  
k re d y to w a ł, sa m  r o i  je.  z u tr a ty  ta ko w ych  szcze­
gó łów  w inę  p rzyp isze .

Łaźnia'parowa dla płci oboiej ,  nowo uizą- 
dzona z wszelkietni dogodnoscianji w domu Nr  
22 33  przy ulicy Pokornej blisko wielkiego  
placu M usztry, za M u ra n o w em , do której 
także i F u m ig a c je  c z y l i  nakadzeuia lekaisk ie  
są przeniesione (oczem iuż było  obszerniej o- 
nies ionem ) ies t  cod z ien n ie , wyiąwszy Nicdzio-  
l e ,  otwartą od godziny 9 rano do 10 wieczorem.
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Niżej podpisany ma honor uwiadomić PrzesVietną 
Publiczność że te gatunki  MUbZ TARDY francuskiej,  
k tó re  zostały wyprzedane, teraz znowu s,y wyrobio­
ne 'i na  sprzedaż przeznaczone. Osobliwie p rz y -

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M. S. W a r s z a w y .
Podaiijs do wiadomości publicznej że  następuiqc« 

bilety zastawne lombardowe iako t o :

sposobiono zapas ulubionej Musztardy Truflowej V 
tak  dostateczny że każdego żądaniu zadosyć uczy­
ni. Zapas Musztardy Szampinionowej w ciągu  3ch 
Miesięcy będzie iuź zdatny do sprzedaży, oczem 
w właściwym czasie Prześwietnej Publiczności d o ­
niosę. C ena M u sz ta r d y  f r a n c u z k ie j ,  J 'li ih to w  

'M a ry n o w a n y c h , Octów i

Musztarda czosnkowa . . .
, ,  S e r d e l c w a .............................,
, ,  K a p a r k o w a .....................
, ,  nazwana (a la capucine)
„  Kaparkowa iSerdelowa z 

sokiem z ió ł  pachnących
, ,  C y t r y n ó w ? , ...................
„  K o rn i s zo n o wa  . . . . .
, ,  Szarlotkowa . . . . . .
,,  A s t r a g a n o w a ................

z  zio łami pachą emi 
, ,  z sokiem cytrynowym 
,,  nazwana (a la ravigotte)
„  i ,  ( d e  s a n t e )  . . . .
, ,  , ,  a la marechale . .
„  z T r u f la m i ........................

Ocet Astragcnowy Butelka 
[„ z z ió ł  pachnących . . •
„  zwany (a la ravigotte)

K o r n i s z o n y ........................Słój
K a p a r k i ................................ , ,
Oliwki  ................  ,>
Serdele . . . . . . . .  ,,
Oliwy Prówanckiej Butelka

U w aga. Ceny hurtowne d 'a  Kupców będą iak 
■ ajutniarkowaniej rachowane i o takowych w.moim 
Sklepie przy ulicy Miodowej Nr 482 każden dowie­
dzieć się inoże. Słoiki przyjmuią się z korkami po 

•groszy 10 sztuka. Uprasza się o frankowanie L i­
stów. —  R ic h a r d  J a n il l io n  fabrykant  Octu, Mu- 
s i ta rd y  francuzkiej, tudzież Dystylator Najta jnie j­
szych Cesarzów Rossji i Austrji,  Królów Francji ,  
Pruss i Bawarji i t. d.

Słoik Tuzin  Słoików

zł: g " i **: |g r
2 . 20 . 28.
2 . 20 ' 28,<1d. 33
2. 20 . 28.

3 33.
3. 33.
2 30. 28.
3 33
2 . 20 28.
2 30. 28.
3. 33
2. 20 28
2 . 20. 23.
2 20 . 28.
5. 50.

4,5i6. 40,50160.
6
6

2 i 4
2 i 4 .
2 > 4
2 i 4
2 i 5.

Ner 7,353,na złp: 240.
7 , 0 9 7 , ---------5G0.

1 1 ,0 5 7 ,-------  50.
1 1 ,9 7 3 ,-------  280.
1 1 ,8 7 3 ,-------  60.

Ner 5 ,795,na z łp ; l ,4 4 0 .
3 , 4 2 0 , --------  50.
7,536, —  —  400..

1 0 , 6 4 9 , ----------- 170.
5 , 3 2 7 , --------  30.
5,5S9, —  - r  90.

Posiadaczom tychże zag inę ły ,  wzywa każdego w czy­
ich ręku  takowe znajdowaćby się m ogły ,  ażeby w p rze ­
ciągu sześciu tygodni od daty a najdalej do dnia 1, 
Lutego r. b. do Dyrekcji  L ombardu Miasta S to łe­
cznego W arszawy w Ratuszu Głównym  przy  ulicy Se­
natorskiej posiedzenia swe odbywaiącej zgłosił  się i 
prawo posiadania onych u d o w o d n i ł ,  po up łyn ien iu  
bowiem term inu  wyżej oznaczonego nowe bile ty  za ­
stawne w miejsce zagubionych i fanty w zastawie bę­
dące jtym iedynie osobom za opłaceniem przypada-  
iących należytości wydaue z o s tan ą ,  k tó rych  nazwi­
ska w Księgach Dyrekcji  L om bardu  są zapisane. — 
W  Warszawie d. 19 Grudnia 1829 r . —- W ic e -P re -  
zydent I .uhow idok i .— Sekr: J lny  G. Jahollcowski.

DOM ZA1E7.DNY pod nazwiskiem W E 8 0 Ł A  na 
trakcie  wielkim od W arszawy da Siedlec o 4 '*>(,r- 
s ty o d  tegoż Miasta, w przy iem nem  położeniu,  z S u j ,  
niami dla podróżnych z jednej s t r n y ,  z drugiej I z ­
ba Szynkowna, zP iw nicąm i,  Stajnią wygodną odo­
sobniona vyabgrodzeniu, z Ogrodem Spacerowym, 
K r p g a ln ^ j ' i e j t  do wypuszczenia od Igo  Czerwce 
1830 roku. Życzący w n i i ś ^ ^ 'u k ł a d y  o Vż Dzier­
żawę,, matą się zgłosić d f l j^ ^B c ic ie la ,  m ieszkaiące-‘ 
go we W si do k t ó r e g o ł ^ H ^ P n  Zaiezdny należy.

] ) o  H a n d l u  K o iz e n i^ W V in  p r z y  u l i c y  P i w n e j  
p o d  N r  1 0 5 ,  z n o w u  n a d s z e d ł  .świeży t r a n s p o r t  
w y b o r n e g o  i  z n a n e g o  H U j j J O N U  f u n t  p o  z ł ;  3 
g r .  10; g d z ie  r ó w n i e ż  d o s ta ć  m o ż n a  M U S Z T A R ­
D Y  a n g i e l s k i e j ,  w y b o r n e j  f u n t  po  z ł :  3.

B O P P E K S Z T E T E R  Doktor wt y c h  dniach wrócił 
do W ars ia w y  z Krakowa.

T E A T R  NARODO:. Ju tro  17 raz Chiop Miljonowy.  
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro  3 taz  R iu r a li -  

ści, M a l i  Protektorowiej 4 Asians.
D z i ś  k o ń c z y  nie P r e n u m e r a ta  K w a r ta l n a  

h a  K U R J E R A  W A R S Z A W S K I E G O .
■ 'g jjp  ’ KONIEC ROKU lS2ii.



PR O S P E K T
NA PISMO PERYJODYCZNE POD TYTUŁEM

DEKAMERON
POLSKI.

Redagując od trzech lat Dzien­
n ik  W a r s z a w s k i ,  przekonałem się, 
ze to pismo zbyt zacieśnione w swojim 
początkowym p lan ie , pomimo ws^el 

j kich mojich starań niepodobna było 
popularniejszym uczynić. Stąd po­
szło iz niewielka liczba czytelników 
iego nie mogła przynieść docho­
dów odpowiednych wydatkóm dru­
karskim, i to było przyczyną ze na­
wet nie mogłem dać lepszego papieru 
i  przyozdobić edycii. Postanowiłem 
przeto z końcem roku bieżącego zam ­
knąć D z i e n n i k  W a r f f i ^ s k i ,  a od
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\ nowego i 83o. roku wydawać nowe $0 
pismo peryjodyczne pod tytułem: 
Dekameron Polski. Pismo to mie­
ścić będzie w sobie 10. następujących 
oddziałów. i ■) Wiladomosci litera­
ckie o dziełach polskich wychodzą­
cych w W arszawie, i o ważniejszych 
zagranicznych. Krytykę dzieł roz­
majitych i polemikę w przyzwójilych 
granicach , ó dziez obraz tej ostatniej w 
różnychpismach. 3.J Literaturę piękną. 
Ą.) Poeziją. 5 .) Ciekawsze wiado­
mości. 6.) Teatr i zabawy. 7.) Sztu­
ki. 8 .) Wiadomości gospodarskie 9.) 
R ozm ajito śc i. 10 J  Wiadomości po­
lityczne z każdych dziesięciu dni u- 
płynionych.

Stosownie do tytułu, pismo to wy­
chodzić będzie trzy razy na miesiąc, 
to jest 10. ao. i  ostatniego każdego 
miesiąca, w poszytach z dwóch arku



szy i  pół składających się, z jedną 
ryciną co miesiąc. Cena pisma na 
miejscu w Stolicy Z ip . 48. a na pro- 
wincii 58. I V  Stolicy prenumerować 
można u Redaktora *  Drukarni 
Szkolnej p rzy  ulicy Mazowieckiej i 
Swiętokrzyzkiej pod Numerem i3Ą6.
litera A . tudzież w księgarnią A'. 
Gliicksberga i  Szteblera; jako też w 
składzie K . Magnusa. iJ .F ;  Ciecha­
nowskiego. S'a prowmcii zas po  
właściwychpocztamtach. tVychodzic 
będzie to pismo na papierze i  dru­
kiem takim , ja k  niniejszy p i ospekt, z 
p r z y z w o j i t e m i  ozdobami. JVszelkie 
Korrespondencije z R edakcją , mają 
bydi nadsyłane franco pod adresem 
Redakcii.

Pisałem w IV irsza  wie d. 28. Listop. 

.8j 9. r. J K - Ordynko.





D O N IE S IE N IE  L IT E R A C K IE .

S  I CZĘŚĆ CZWARTA  

Z B I O R U  P I S A R Z Ó W

P O L S K I C H
W Y D A N I A

* yć . /y?a£zo}V j/ucy. o e/ /b o m /t.

p r z y  u l i c y  J fia b iey  N r .  4  7 2 .

1  OM d z ie w ią ty  Z B I O R U  P I S A R Z O W  P O L S K IC H *
w y d an ia  A. G a łk o w s k ie g o  i  K om p . a o s ta tn i częśc i ^ « c .e y  
obey m u lący  K ro n ik ę  C hw alczew sk iego  w yszedł z <i ru

cy a  o g ła sza  za tem  tre ść  częśc i nas tępney  ^ U u is la w a
T o m  X  z a w ie ra ć  będz ie  dokończen ie  K r 

Chwalczewskiego. . lnar|lInia
T o m  X I  i X I I  K r o n i k ę  P o l s k ą  M arcina i  Jo ac l i

B i e l s k i e g o .  f fcL  i « *  , „
Podobno n ie  m a zadney  p o trz eb y  z a leca n ia  św ia tley  P u  i ,cz 

ś c i , te y  n iem al n ayw azn ieyszey  d la  P o laków  h is to ryczney  pa  
in ią tk i , k tó ra  d z ie ie  n a sze  od ich  p o cz ą tk u  , do śm ie rc i S te fan a  
B atorego o b e y m u ie ; n ie  z a w ad z i iednakże  p rzy p o m n ieć , ze 
K r o n ik a  P o l s k a , lubo  ie sz cze  n ie  w iadom o kom u ią  p rzyznać



M arcinowi czy Joachim owi Bielskiemu , czyli też  ohutlwom , ma 
za sobą zdanie w ielu znakom itych k ry tyków , iako to : Boho- 
m olca, Ossolińskiego, B rau n a , Bentkowskiego, Golembiowskie- 
go. N ie pom iiaiąc w ad , które prędzey wiekowi n iżeli piszącym  
przypisać należy , przyznaią  iednoglośnie dziełu tem u powa­
żny p rosto tę , męzką praw ie wszędzie treściwość , rz e te ln o śc i 
dokładność w ielką, sty l g ład k i, polszczyznę czystą  co do toku 
i w yrazów , zgoła szacowność n iezm ierną zw łaszcza pod'w zglę­
dem heraldycznym . Dodać leszcze trzeba , że K r o n i k a  P o l s k a  

dla w szystkich stanów i wieków milem i uczącem czytaniem bydź 
może , i  źe mało mamy clzieł polskich osobliwie dawnych , kto- 
reby ty le  do każdego zastosować się dały , i tak dla w szystkich 
dostępnemi były.

K r o n i k a  P o l s k a  dwa dopiero m iała w ydania , iedne w K ra ­
kowie r. 1597, drugie w W arszaw  ie r. 1764. Usilnem  będzie 
Kedakcyi staraniem  , ażeby to trzec ie  w ydanie połączyło obu 
poprzednich zalety.

P P . Prenum eratorow ie życzący sobie Z b i ó r  P i s a r z Ów  da- 
ley  prenumerować zechcą się zgłosić do właściwych kantorów 
po odebranie wyszlego Tom u IX  , który  za złożeniem opłaty  na 
dalsze trzy  tomy wynoszącey Zip. 7 gr. 15 w W arszaw ie a ZJp- 
8 po prow 'incyach, w'ydany im zostanie-

D zieł G ó r n i c k i e g o  Tomów IV ,  J a n c z a r a  Tom 1 , R e i a  

Tomów I I I  dostać można osobno po Z łp. 3 gr. 15 za Tom.
Jlh\, Jog.



PROSPEKT 
K a nową prenumeratę wybranych Ro­

mansów W altera -  Slcotta 
i JViktora Du-cange*

W y d a w c a  przekładu wybranych Ro; 
tnansów Waltera-Skotta,  dokończywszy 
wydania  o g ł o s z o n y c h  Prospektem d w u* 
dziestujpigciu tomów, i zachęcony p o -
Maźaiacem ich ze strony czytelników 
przyjęciem, ogłasza nową prenumeraig 
na takąż samą liczbę tomów. —  Ażeby 
ten n o w y  zbiór  urozmaicić,  a tćm sa­
m e m  przyiemnieyśzym dla czytelni­
k ó w  uczynić, zamierzył do trzech ro­
mansów W a l t e r a - S k o t t a  w  nim obję­
tych,  dodać trzy znakomitego weFran* 
cyi pisarza tego rodzaiu dzieł, P. W i ­
ktora Ducange.  Znany jest  i uwie l­
biany W a l t e r - S k o t t  iako doskonały 
malarz natury i ludzi ,  iako umieiący 
dawne,  zapomniane,  ledwie w  oschłych 
kronikach  zawarte dzieie wieków srs-
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dnich howein natchnąć życiem i w 
nayświeższych kolorach czytelnikowi 
przedstawić,  a wady, śmieszności, o -  
byczaie, przesady, i podania Szkotów, 
nietylko dla swoich w spó łz iom ków ,  
ale i dla cafey Europy  zaymui;jćerni 
uczynić.  W i k to r  Ducange ,  czerpai^c 
przedmioty  do swoich rom an só w ,  z 
teraźnieyszey epokj, z narodu i z w y­
padków pamiętnych cadey Europie:  do ­
tyka wspomnień i okoliczności, które 
dottid powszechny ohudzaiąt ciekawość; 
lekkiem i, weso lempiórem,  kreśli wa- 
dy, śmieszności i s tronnictwa F rancu­
zów, i obok tego t k l i w e  i rozrzewnia­
jące sceny umieszcza.

Milo zapewne będzie czytelnikowi 
przeyśdź od obrazów dumnego i n ie -  
ulękłego górala Szkocyi, do starego żoł­
nierza , k tóry  pod Piramidami,  Ma­
rengo i Jenqt b y ł  walczyf;  od poety- 
c»ney N orny  przypoininaiącey dawne 
kapłanki d ru idów ,  do niewinney,  skro- 
mney  i p o w a b n e j  dziewczyny, będ^-
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<cey sm u tną  wściekłości  rew o lucyyney  
ofiarą; od zacnego i niezłomnego w zasa­
dach i wie rze  swoiey O p a t a , do śmie­
sznego bogacza odurzonego  d y m em  
ka dz ide ł  i chcącego przez pieniądze 
ija szczęśliwych zyskane spekulacyaeh 
n a b y d ź  dosto ięńs twa i h e rb y .

Ogłoszona więc  iest p renum cia ta
na następuiące romanse.

1. L e o n id a  c zy li  S ta r a  z  S u re n y .  Romans 

W. Ducange T: 4  z łp ,  S.
2 .  R o z b ó j n i k  M o ń k i .  Romans WalleYa - 

Skotta  T .  4: z łp .  8.
3. D o k tó r  spow iedn ik iem . Romans W. ])u- 

cange T; 5 z ip .  10.
4 .  O p a t. Romans Waltera - S k o t ta  i .  4 

z łp .  8.
5. Ż o łn ie r z  i  A r ty s ta .  Romans W. Ducaugc 

T. 4  z łp .  8.
6. R o b e - R o y .  Romans W a l te ra -S k o t ta  f .  

4  z łp .  8
Razem na 25 Tomów z ło tych  50-

Z d a r z y ć  się m o ż e ,  w znacznemdo.-  
syć przeciągu  czasu przez które  d ruk  
tego wydania  t rw ać  będzie , iź zaydzie 
po t rzeba  iakićy zmiany cząstkowey w
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o g ł o s z o n y m  w y b o r z e :  J e ż e l i b y  w y i k ;  
w  ca u z n a ł  iż n o w o  w y d a n y  r o m a n s  
k t o r e g o  z t y c h  d w ó c h  a u t o r ó w  zaslu- 
gUie na to,  a b y  go  w  t y m  z b i o r z e  u -  
m ie s z c z o n o ,  w  t ak im  ra z i e , vsadzi,  i z b y  
m u  za z ł e  c z y t e l n i c y  n i e  wz ię l i  gdy! 
b y  s t o s o w n ą  ^ u c z y n i ł  z m i a n ę .

P i e r w s z y  o d d z i a ł  w y y d z i e  w  d n i u  
1 L i s to p ad a  r. b .  n a s t ę p n e  w y c h o d z i ć  
b ę d ą ,  w  p r z e r w i e  c z te r o  mie^s ięczney 
m i ę d z y  l e d n y m  o d d z i a ł e m  a d r u g i m .

P r e n u m e r a t a  p r z y m u i e  si§ na ca łe  
W y d a n i e  z d w u d z i e s t u  p i ę c i u  t o m ó w  
z lo zo n e ,  o p łaca  si$ zaś cz ęści am i  z g ó ­
r y  za i e d e n  o d d z i a ł ,  a p r z y  o d e b r a ­
n i u  w y d r u k o w a n e g o ,  za k a ź d e n  n a s t e .  
p n y .  P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  w  Xię^ ' 
g a r n ia ch  Sto l i cy ,  w  K a n t o r z e  d r u k a r n i  
p r z y  u h c y  I V o w o - S e n a t o r s k i e y  N r o  4 7 t> 
l i t :  D . —  N a  P o c z t a m t a c h  i S t a c y a c h  
P o c z t o w y c h  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  
P r e n u m e r a t a  za pisuie  sig na c a ł e  d z i e ­
ł o ;  sk łada  sig o d d z i a ł a m i  z g ó r y  i k o -  
s z tu ie  p o  zł.  3 za ka ź d en  t o m ;  — w  L u -  
b l i n i e  w  X i g g a r n i P .  S t r e y h l a ; w  Kra-* 
k o w i e  w  X ig g a rn i  P.  F r i e d l e i m



NA PISMO CZASOWE!

® Asa i a® Has

SANDOMIERSKI.

P i s m o  to , iak czytelnikom iego wiadomo, wy­
chodziło iuz w r .b . i  cztery poszyty skfadaiące tom 
pierwszy przedpłacacym doręczone zo s ta ły  Zem 
orzed wyysciem rzeczonego tomu, mc ogłosi! p ro ­
sp ek tu , i t  była przyczyna, iź chciałem się w przód 
z a p e w n ić ,  z iakim duchem przyicty będzie: me



polecałem go Publiczności, lecz chciałem; ażeby 
ona sama oceniła wartość i uznała iego potrzebę 
Chęciom moim stało się zadosyć, i Pamiętnik 
sandomierski w roku następuiacym i 83o wy­
chodzić będzie. Tom II. podobnież ma sic skła­
dać z czterech poszytów ozdobionych rycinami.

f Umieiący rzeczy brać z gruntu, wiedza, ile 
każdemu narodowi zależy na pielęgnowaniu ięzy- 
ka i pamiątek swoich. Dzięki światłym wyda­
wcom przcdnieyszych pisarzy narodowych: nie 
zaginą iuż ohszernieysze naukowe dzieła poiedyn- 
czych osób, i czyny oddzielnych części lub całe­
go rodu ziomków naszych: lecz ieszcze zostaie 
wiele pomnieyszych ulotnych pisemek, choć dru­
kowanych , ale bardzo rzadkich, lub w rękopi- 
smach łatwo zepsuciu podpadaiących, które są 
wyłączną własnością swych miłośników, a które 
aiic raz nader ważne dla ięzyka i historyi oyczy- 
stey zawieraią przedmioty. Tą powodowany u- 
wagą, wziąłem się do wydawania pisma, o ktorem 
mowa. Podobnie iak dotąd opisywać będę sławne a 
niekiedy pomicnione w dzieiach naszych miasta, wsi, 
izeki, ieziora, góry, kościoły, nagrobki, mogiły, 
posagi, zamki, micysca na których bitwy zaszły 
1 ■ P -  będę wydobywał z ukrycia rękopisma, prze­
nosił na papier dzisieysze ustne podania, mało 
bib wcale nieznane obyczaie i śpiewy ludu nasze­
go , z historya maiące związek, i nieraz iey wat-



pliwość wyiaśniaiące. Życia znakomitych' me?zów 
bez wzglcdu na stan i urodzenie, którzy krwi 
wfasnćy i maiątku w potrzebach oyczyzny nic 
szczędzili, i tych którzy mądrą radą w pokoiu i 
miłością bliźnich słynęli, składać także będą część
pisma moiego.

W  pierwszych dniach kazdsgo miesiąca, za­
czynającego ćwierć roku , ieden poszyt wychodzić 
będzie, o czem dzienniki doniosą.

Przedpłata roczna na papierze zwyczaynym 
zł: 24, n a  pieknieyszym zł: 26 wynosi. Przyy- 
muic się na wszystkich stacyach pocztowych w Kr ó- 
lcstwie" Polskiem: w Warszawie w księgarni
XX. Piiarów , Zawadzkiego i Węckiego , i Ker- 
m en a: w Krakowie w księgarni Czecha, w W ie­
dniu w księgarni Schram bla przy Dorotheergas- 
se Nro m i .

T omasz U ja zd o w sk i.
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P R O S P E K T .
_ . , .. 1S29 w y c h o d z i ć  zacz-O d  d n ia  p i e r w s z e g o  g r u d n i a  j

i v  . . „ o r i o d y c z n c  c o d z i e n n e  p o d  n a ­m e  w  W a r s z a w i e  p is in o  p e r jo u y

p is e m :

O lii  IP (D IŁ 2 .
U m ie s z c z a ć  b ę d z ie  d e k r e t a k r ó l e w s k i e  i p o s t a n o w i e n i a  
r z ą d o w e ,  z m i a n y  u r z ę d n i k ó w ,  o b w i e s z c z e n i a  w ł a d z  
lu b  o s ó b  p r y w a t n y c h ,  w y p a d k i  g o d n ie j s z e  i m a g ,  w  
k r a j u  i S to l icy ;  i w s z e lk i e  w ia d o m o ś c i  k r a j o w e  s t a t y ­
s t y c z n i e  i n t e r e s s u j ą c e ,  o r a z  d o n i e s i e n i a  o n o w o  w y ­
c h o d z ą c y c h  d z i e ł a c h  z d r u k a r ń  i l i to g r a f j i  k r a j o w y c h .

W i a d o m o ś c i  o h i s to r j i  s p ó ł c z e s n e j  w  i n n y c h  k r a ­
j a c h ,  p o r z ą d k i e m  s y s t e m a t y c z n y m ,  w  k r ó t k o ś c i ,  z  d o ­
k ł a d n o ś c i ą  i w i e r n o ś c i ą  z b i e r a n e ,  b ę d ą  s t a n o w i ł y  d r u ­
g ą  g ł ó w n ą  c z ę ś ć  R u r j e r a  P o l s k i e g o .  R e d a k c j a  b ę d z i e  
m i a ł a  n a  c i ą g ł e j  u w a d z e ,  a ż e b y  ż a d n e  w a ż n i e j s z e  zd 
r ż e n i e  z a  g r a n i c ą ,  ż a d e n  p o ż y t e c z n y  w y n a l a z e k ,  ż a ­
d n a  w i a d o m o ś ć  p o w s z e c h n i ć j s z y  ir io g ącą  m i e ć  p o ż y t e k ,  

n i c  b y ł a  s t r a c o n a  d la  c z y t e l n i k ó w  p o l s k ic h .
T r z e c i  g ł ó w n y  o d d z i a ł  R u r j e r a  P o l s k i e g  b ę d ą  s t a ­

n o w i ł y  a r t y k u ł y  r o z u m o w a n e  w p r z e d m i o t a c h  n a u k o ­
w y c h ,  p i s a n e  d l a  w ię k s z e j  p r z y s t ę p n o ś c i ,  o i l e  to  u -  
c z y n ić  b e d z i e  m o ż n a ,  s p o s o b e m  p o p u l a r n y m .

P o p r z e s t a j e  r e d a k c j a  n a  te rn  o g ł o s z e n i u  p i s m a  s w e -  
«o  p o c h l e b i a j ą c  s o b i e ,  ż c  w  t ć m  co  z a p o w i e d z i a ł a ,  n i c  
z a w i e d z i e  o c z e k i w a n i a  p u b l i c z n o ś c i ,  i  z a p e w n i a j ą c  
ż c  u s i ł o w a n i e m  je j  b ę d z i e ,  u c z y n i ć  w i ę c ć j ,  n iż  t e r a z

p r z y r z e k a ć  m o z e .
C e n a  p r e n u m e r a t y  R u r j e r a  P o l s k i e g o  o d  1 g r u d n i a

l i s t y c z n i a  1830, w  W a r s z a w i e  z ł .  2  g r .  20 ,  k w a r ­
t a l n i e  o d  1 s t y c z n ia  1830 z łp .  8 .  C e n a  p r e n u m e r a t y  
„ a  p r o w i n c j i  k w a r t a l n i e  z łp .  1 0 ;  m i e s i ę c z n i e  o d  
s J n i a  d o  . s t y c z n i a  1830 U p .  3 g r .  10 a y n n e s a s o ;  
w i e  p r z y j m u j ą  w  W a r s z a w i e  p r e n u m e r a t ę  P P .  Bizc  
zina, Runigh i C ie c h a n o w s k i .



e lbt. Jo.



p o w s z e c h n y  d z i e n n i k  k r a i o w y .
**

Ta Gazeta, upowszechniona w  stolicy, lecz mało znana na prowincyi, 
Wychodzi codziennie w  obszernym formacie, i obeymnie prócz wszystkich 
obwieszczeń urzędowych, które z obowiązku przez Władze nadesłane bydź 
muszą, część polityczną i naukową. W polityczney umieszcza nayświeźsze 
Wiadomości zagraniczne, zwykle przedrukowywane w  Gazecie Warszaw - 
skiey i K o r  respondencie, iak się o tern czytelnicy przez porównanie prze- 
konać mogą, i zawiera, nie wdaiąc się Wopiniie, same tylko fakta, do 
których zebrania służy Redakcyi -.znaczna liczba ( przeszło 30) pism 
zagranicznych, iakiey żadna inna Redakcya przez obawę kosztów nie po­
siada — Prócz wiadomości handlowych, mieści w części naukowcy w krót­
kości przedmioty, które w  odkryciach i wynalazkach, w pięknych kunsztach 
i  literaturze, oraz w zdarzeniach spóiczesnych, tak w kraiu iak za granicą, 
interessować mogą czytelnika. — Umieszcza w końcu Doniesienia pryw a­
tne  yozmaitey treści, i przyymuie takowe za opłatą naytańszą, to iest o gr. 
poi. od wiersza drukowanego. — Cena iey z przesłaniem pocztą iest ta sa­
ma, co Gazety Warszawskiey i Korrespondenta, to iest 24 zip. na kwartał.
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